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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Bok XXIX Gdańsk, na piątek 18 go fcwetnia I9I9. Nr. 89.

Ż ą d a n ia  i p rotesty
nasrvch Braci Kaszubów.

c POLSCE WIELKIEJ, ZJEDNOCZONEJ I NIE; 
PODLEGŁEJ. W ięc z Polską nam żyć i umierać!

Kartuzy, dnia 13 kwietnia 1919. 
R A D A  LUDO W A.

PROTEST CAŁEJ PARAFJI OKSYWSKIEJ.
Licznie zebrani na wiecach w Oksywiu i Gdy* 

ni dnia 13 kwietnia b. r. Polacy parafji oksyw* 
skiej wobec kłamliwych twierdzeń zebrań i pism  
niemieckich odnawiamy uroczyście nasze oświad; 
czenie z dnia 1 grudnia 1918, wysiane także do 
ówczesnego rządu pruskiego:

JESTEŚMY POLAKAMI I NIMI POZOSTA; 
NIEMY AŻ DO OSTATNIEGO TCHU ŻY; 
CIA NASZEGO.

Dzieci nasze na gorliwych Polaków;katołików  
wychowywać będziemy.

Łączyć się będziemy tylko w polskich Towa= 
rzystwach, działających w duchu katolickim.

Czytać będziemy polskie gazety i pisma, a po* 
tępiamy kłamstwa i krętactwa wrogich nam ga; 
zet, pism i zebrań.

Domagamy się wymiaru sprawiedliwości dla 
nas i dla całego naszego narodu, bo prosta chrze; 
ścijańska sprawiedliwość wymaga, by grabież 
i cała krzywda naszemu narodowi wynagrodzo; 
ae zostały.

W IECOW NICY Z PARAFJI OKSYWSKIEJ
N A  WSIACH W OKSYWIU I GDYNI.

My zebrani na wiecu w Goręczynie protestuje; 
my uroczyście przeciw włączeniu nas do Niemiec, 
gdyż nasi pradziadowie, dziadowie i ojcowie byli 
Polakami i my tak samo z ciała i duszy jesteś; 
m y Polakami w parafji 3500 nas liczącej i chce; 
m y do Polski być wcielonymi. N ie pozwalamy 
nigdy, aby nami kierował rząd inny jak polski.

GORĘGZYN, dnia 13. 4. 19.

K A SZU BI; POLACY
PARAFJI GORĘCZYNSKIEJ.
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SULĘCZYN, dnia 13. 4. 1919.
PROTEST! My 1000 Kaszubów z parafji sulę; 

czyńskiej, zebranych na wiecu, oburzamy się do 
żywego za napaść na naszą narodowość. Tylko 
^ość i przewrotność coś podobnego twierdzić 
może, że Kaszuba to nie Polak. Gnębiono nas, 
znęcano się nami przez blizko półtora wie; 
k«, a wytrzymaliśmy i nie zaparliśmy się matki 
naszej kochanej Polski. Uroczyście przysięgamy, 
że pozostaniemy wiernymi Polakami i z niecierp; 
hwością wyczekujemy chwili, kiedy matka nasza 
ukochana Polska przytuli nas do siebie.

REZOLUCJA.
Zebrani na wiecu w Żukowie w powiecie kar= 

tuzkim dnia 13 kwietnia 1919 Polacy w przepeŁ 
nionej sali oświadczają jednomyślnie:

1. Odpieramy Z OBURZENIEM OBELGĘ 
zawartą w twierdzeniu niemieckich gazet i pism 

. ulotnych, jakobyśmy, Kaszubi, nie byli Polakami, 
a raczej należeli do szczepu wendyjskiego, lub 
innego i PROTESTUJEMY przeciw NIEPRO; 
SZONEJ OPIECE niemieckich piśmideł.

o godz. 3 po południu
odbędzie się

W ie lk i wiec polski
w Sporthalle

największej sali Gdańska.
W szystkich Rodaków i Rodaczki prosim y o 

liczny udział. N iech każdy zachęca znajom ych 
Rodaków i Rodaczki.

N iechaj jeden pow iada o wiecu drugiemu. N ie 
powinno zabraknąć nikogo! Szczególnie licznie 
niechaj przybędą kobiety!

Wszak i one mają obecnie prawo głosowania.

Powiatowa
Rada Ludowa na Gdańsk,

Gdańskie W yżyny i Niziny.

BYLIŚMY, JESTEŚMY I N A  ZAW SZE ZO;
STANIEMY POLAKAMI.

2. PRAGNIEM Y JAK NAJŚPIESZNIEJSZE; 
GO POŁĄCZENIA ZIEM KASZUBSKICH  
W ŁĄCZNIE GDAŃSKA z pniem macierzystym, 
Z POLSKĄ i wzywamy państwa zachodnie, aby 
nam wymierzyły sprawiedliwość i WYZWOLIŁY  
N A S Z NIEWOLI PRUSKIEJ od półtora wie; 
ku nas przygniatającej.

Miłobądz. W niedzielę, dnia 13 b. m. zaraz po 
nabożeństwie odbył się tu wiec. Przem awiali pp. 
Czyżewski i Szulc. Z ebrani przyjęli z zapałem 
jednogłośnie następującą rezolucję: •

Z chwilg przyjęcia przez Niem cy 14 punktów 
Wilsona, mają wszystkie narody w granicach pru; 
skich leżące prawo wypowiedzieć się co do swej 
przyszłości. Otóż i my Polacy Milobądza i oko; 
licy ŻĄDAM Y PRZYŁĄCZENIA NAS DO  
POLSKI.

W iecowników zebrało się dużo i wszyscy pod; 
niesieni na duchu z zadowoleniem opuścili ze; 
branie. Jeden za wielu.
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Zebrani na wiecu w Kartuzach wyrażają glę; 
| bokie OBURZENIE WOBEC OBŁUDNYCH  
| TW IERDZEŃ naszych odwiecznych wrogów, że 
, kaszubi są szczepem Pomorskim.

Oświadczamy uroczyście, że MY KASZUBI 
JESTEŚMY jak nasi praojcowie POLAKAMI 
Z KRWI I KOŚCI i pozostaniemy Polakami aż 
do zgonu.

ZBAW IENIE NASZE widzimy jedynie w

UROCZYSTY PROTEST.
N a dzisiejszem posiedzeniu Towarzystwa Lu= 

dowego uchwalono jednogłośnie zaprotestować 
uroczyście przeciw fałszywie rozsiewanym pogłos; 
kom ze strony nam wrogiej, jakobyśmy Kaszubi 
nie byli Polakami. Oświadczamy niniejszem, iż 
CIAŁEM I D U SZĄ  CZUJEMY SIĘ TW ARDY; 
MI POLAKAMI i żądamy, ABY N A S PRZY; 
ŁĄCZO NO  DO NASZEJ MATKLPOLSKI.

PROKOWO, dnia 13. 4. 1919.
TOW ARZYSTW O LUDOW E.
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SIANOW O , dnia 13. 4. 19 r.
My Kaszubi z całej parafji sianowskiej na wie; 

cu zebrani w liczbie przeszło 2000 osób 
GŁOSIMY UROCZYŚCIE 

RAZEM Z CAŁYM POW IATEM KARTUZ; 
KIM W  D N IU  DZISIEJSZY!'! całemu światu cy; 
wilizowanemu, że tak my, jak nasi pradziadowie, 
dziadowie i ojcowie całem sercem i duszą JE; 
STEŚMY POLAKAMI ZE KRWI I KOŚCI. Na; 
sza mowa kaszubska jest polską mową. JESTEŚ; 
MY I ZOSTANIEM Y POLAKAMI jak nasi bra; 
cia w Wielkopolsce, Królestwie, Galicji, Śląsku 
i Mazurach. Nasza polska wiara, polska mowa 
nigdy nie zaginie, bo także i nasze Kaszuby nie 
przyjdą nigdy do zguby: co dzisiaj jednym chó* 
rem wobec całego świata głośno orzekamy.

Nasza Ojczyzna to Polska zjednoczona.
W IECOW NICY PARAFII SIANOWSKIEJ.
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Lipusz, dnia 13 kw ietnia 1919.
My zebrani na W alnem Z ebraniu  K ółka rolni; 

czego na Lipusz i parafię, zakładam y najuroczyst; 
szy pro test przeciwko przyłączeniu Zachodnich 
Prus z Gdańskiem, jedynym  polskim  portem  do 
Niemiec. N atom iast żądam y energicznie w imię; 
niu parafji z 4 tysięcy osób przyłączenia Zacho; 
dnich Prus i Gdańska do Polski.

N astępuje cały szereg podpisów, które dla za; 
oszczędzenia m iejsca opuszczamy.

Mazurzy jak Kaszubi
rwią się do Polski.

Podobnie jak  Kaszubi tak i M azurzy wycze; 
ku ją  niecierpliwie wyzwolenia z pod jarzm a pru; 
skiego.

Co myślą bracia nasi Kaszubi, w idzimy co; 
dziennie z protestów  nadsyłanych do „G azety  
G dańskiej“. O trzym aliśm y ich tak  dużo, iż 
w szystkich od razu ani zamieście nie możemy: 
D ałyby one same całą gazetę pełną. W ięc za» 
mieszcząc je musimy długim szeregiem po kolei.

Podobnie jak Bracia nasi z nad  Bałtyku rwią 
się po prostu do Polski i sąsiedzi ich, M azufzy. 
rozsiadli nad jezioram i m azurskiemi, w których 
Hindenburg potopił okru tnym  sposobem w śród 
bitw y tysiące Rosjan.

Czemu M azurzy nie chcą zostać pod Prusa; 
kiem, przekonuje to, co zamieszczamy poniżej. Są 
to słowa skreślone przez dobrego znawcę stosun; 
ków miejscowych, bo rodaka z Prus Królewskich 
pochodzącego, którego w ojna rzuciła jako w oj; 
skowego na M azury i k tó ry  tam  nie tylko brał



udział we wszystkich bitwach, ale jeszcze prócz 
tego służbowo zwiedził praw ie wszystkie wioski 
na Mazurach.

Posłuchajm y co ów rodak nasz pisze:
N iem cy chełpią się ich kulturą niemiecką, a 

wszakże sam ym  Polakom  dość krzyw dy wyrzą* 
dzali. Stąd Polacy nietylko o sławnej kulturze 
niemieckiej nic wiedzieć nie chcą, ale naw et Ma* 
zurzy czekają na wyzwolenie. W yczekują, żeby 
Polacy przyszli i zaprowadzili inny porządek, bo 
oni tam  gorzej we własnych swych stronach pod 
uciskiem Niem ców m ieszkają niż bydło w Polsce.

W  pewnej wiosce w szedłem do jednego do*' 
mu, w k tórym  izjba, kiedy ją  zmierzyłem, była 4 
m etry długa i 3 m etry  szeroka, a 2 i pół -metra 
wysoka. W  tej izbie maleńkiej mieszkało 18 osób 
m iędzy którem i było dwóch chorych na suchoty.

W drugiej wiosce zwiedziłem mieszkanie, w 
którem  m ieszkał stary  wojak, co przeszedł dwie 
w ojny i to r. 66, oraz 70 i 71. Było to  w  polu* 
dnie, ale musiałem zapalić świecę, abym  mógł star* 
ca tego zobaczyć. T ak ciemno było w jego miesz* 
kaniu. Miał jedno tylko okienko maleńkie, 20 
centym etrów  długie i 15 cm szerokie, a szczurów 
latało tam  tyle, że niemożliwem mi było tam  co* 
kolwiek napisać. W szystkie medale i ordery za* 
służone w w ojnach ów starzec mi pokazyw ał i na* 
wet obraz króla W ilhelma, k tó ry  miał uwieńczo* 
ny. Płakał przytem  przede mną, jak  małe dziec* 
ko. G dym  go zapytał, czy płacze za W ilhelmem, 
k tó ry  uciekł do H olandji, czy też dlatego, że ta* 
ką nędzę znosić musi, odrzekł, że z biedy płacze, 
bo co miesiąc dostaje 15 marek, a z tego 3 marki 
jeszcze kriegervereinow i co miesiąc płacić musi, 
ażeby go potem  pochow ali!. . .  Pan mieszkania, 
pod k tórym  mieszkał, dokuczał mu jeszcze sło* 
wami:

Fv psie stary  mógłbyś też jeszcze pracować! 
A był to starzec, k tó ry  ledwo mógł chodzić.

Stąd widać, jak  N iem cy trak tu ją  swych wła* 
snych ludzi i jak  wygląda ta  ich wychwalana kul* 
tura, k tó rą  tak  wszędzie się szczycą.

Zdarzeń podobnych mógłbym podać pewnie 
z jakie sto, bo przeszedłem  praw ie w szystkie 
wioski na M azurach. W ięc dużo widziałem i sły* 
szałem, jak  N iem cy nie tylko z M azuram i ale na? 
wetrze swymi landsm anam i się obchodzą.

Radziłbym  panom od „Danziger N eueste 
N achrichten i „Danziger Z eitung“, k tó rzy  tę nie* 
miecką kulturę tak  wychwalają, żeby wyjechali 
na M azury i sobie je dokładnie obejrzeli. Może* 
m .,Îarn w Jednym powiecie więcej robactw a zna* 
leźli, jak  w całej naszej Polsce. A  wszakże ich 
zdaniem  tylko w ^ o ls c e  rozplęnia się robactwo, 
bo co stów kilka słyszym y od hakatystów : „Ver= 
lauste Połacken. À  wszakże u nich samych, bo 
u junkrów  z Prus W schodnich lud rolny, robo* 
czy, m a daleko gorzej. W ięc cóż dziwnego, że 
rwie się z -te j niewoli pruskiej do wolnej, oswo* 
bodzonej Polski.

Jeden z abonentów „Gazety Gdańskiej.“

Wiece ludu polskiego,
Kiełpin. W iec odbędzie się tu w drugie święto 

wielkanocne zaraz po nabożeństwie.
Rada Ludowa.

odbędzie się w drugie święto 
\V lelkanocne o godz. 4*ej po południu na sali p. 
Libery z następującym  porządkiem  obrad: ]) O*

becne położenie polityczne; 2) Rada wyborów do 
R ady włościańsko=robotniczej i  obywatelsko*«)* 
botniezej; 3) Sprawa Czytelni Ludowej.

Rada Ludowa pow iatu Tucholskiego.

S p raw y  polskie.
Pierwsza m isja polska dla uwolnienia jeńców

i odesłania ich do O jczyzny, w yjechała w ‘tych 
dniach z W arszawy. M isja złożona z 20 osób, 
dzieli się na trzy  oddziały działające oddzielnie 
w Jugosławji, Turcji, Palestynie i Syrji wielkiej, 
na Kaukazie i Turkestanie. Druga podobna mi* 
sja polska w yjedzie w niedzielę do W łoch celem 
uwolnienia przebyw ających tam  jeńców  narodo* 
wości polskiej.

„Patrjo tyzm  polski.“
„G azette de Lausanne“, pismo szwajcarskie, 

donosi pod nagłówkiem: „Patriotism e polonais“, 
następuj ące wzruszaj ące zaj śęie :

Pan i pani Trepka, Polacy bardzo podeszłego 
wieku, m ieszkający obecnie w M ontreux, udali się 
niedawno do Berna, by tam  ujrzeć własnemi oczy* 
ma urzędowego przedstawiciela / wyzwolonej 
Polski.

Chcąc okazać swą radość, złożyli czcigodni sta* 
ruszkowie na ręce p. Jana Modzelewskiego, zaj* 
mującego się spraw am i Polski w Szw ajcarji 100 
tysięcy złotych dla arm ji polskiej. P iękny to 
przykład patrjotyzm u.

<̂4*4Hh*i*4*«i**ł* ❖  *i*,i~î*«f* ❖  *î» *3*+*i* ♦fr-î* ^

Z niw kaszubskich
N iby grom z pogodnego nieba spadła wieść na 

naszą stolicę Kościerzynę, że we wiosce Starej Ki* 
szewie odbył się wiec, k tó rzy  urządzili nasi ser* 
deczni t. j. czerwoni bracia wolności.

N iepodobno nam  opisać naszego zdziwienia, 
że przeszło 50 Polaków  pozwoliło się na  tę  węd* 
kę- schwycić i podpisało się na listę czerwonych.

Czy nasi bracia w Starej Kiszewie są tak ma* 
ło uświadom ieni? N ie i jeszcze raz nie, ponie* 
waż m ają Kółko rolnicze, czytelnię ludową i nie* 
jeden otrzym uje gazetę, z której czerpie to świa* 
tło uświadomienia. Co zaś do naszej spraw y na* 
rodowej, to jak  do dziś mogłem zbadać, przyczy* 
ną spraw a żywnościowa i złote obiecanki cacań* 
ki wraz ze słówkami miłemi były powodem, i tern 
naszych pożałowania godnych ziomków otumanili.

Kreślę te kilka słów o tw artych do W as bracia I 
i ostrzegam  równocześnie przed socjalistam i i co j 
gorsza anarchją, bo nie nam  bratać się dziś z ty* j 
mi czerwonym i wybawicielami, k tórym  na tein jj 
zależy, aby siać kąkol w naszych szeregach. N am  ! 
trzeba stać murem, przy naszych sprawach. Za 
przykład służyć nam  mogą nasi bracia z Księ* 
stw a, i tu naw et w Prusach Zachodnich wszę* 
dzie tam, gdzie brzmi nasza ukochana polska mo= 
wa. Bo jeżeliśm y przetrw ali 150 lat pod m łotem  
pruskim okrutnych praw  w yjątkow ych Prusaków 
i hakatystów , to  dziś jeżeli w naszej wiosce po* 
każe się taki przewrotny, człowiek, socjalista, to 
go niech nasze dzielne gosposie m iotłą wyposa* 
żą. Mówię „dzielne,“ boć nasze Polki już nie raz, 
a naw et przed natarczyw ym i Tataram i dzielnie 
się broniły. '

Podobno na tym  wiecu tak się ludzie zapo*

mnieli, że aż naszym czcigodnym kapłanom  od* 
grażąno.

Cfeyż jest na naszych Kaszubach coś podobne* 
go możliwe? To tez dziś, gdzie losy naszej dro* 
giej O jczyzny się ważą, pow inniśm y razem  stać 
jeden  za wszystkich, wszyscy za jednego. To 
winno być hasłem  naszem od Pucka aż do Żako* 
panego!

Czas, abyście chwilową ślepotę leczyli, bo czy 
spojrzycie w stronę G dańska, czy K ościerzyny 
lub Zblewa, to  zewsząd waszę drogą polską wio* 
skę łańcuch kolonizacji niby wąż jadow ity  uciska.

To rozbierzm y sobie w sercu na tę polską wiel* 
kanoe i w ykrzyknijm y: N iech żyją Polacy! Precz 
z socjalistami! Do widzenia!

W asz W ędrow ny młot.

Wiadomości potoczne.
K A L EN D A R Z na W. Piątek, dnia 18 kw ietnia: 

A polonjusza męczennika.
Słońca w schód o g. 5 0, zach. o g. 7 0. 
Księżyca wschód o g. 10 39, zach. o g. 6 3. 

GDANSK. Zapowiadany już kilkakrotnie na 
różne dni WIEC POLSKI odbędzie się ostatecz* 
nie*w PIERWSZE ŚWIĘTO W IELKANOCY i to 
w największej sali Gdańska, zwanej „Sporthal* 
le.“ Wielką Je salę wydzierżawiono dlatego, że 
na innych saMch miasta Polacy przybywający te* 
raz tłumnie na wiece i zebrania polskie nigdy po* 
mieścić się nie mogli. Zawsze znaczna część wra* 
cać musiała do domu. Teraz przynajmniej ka* 
żdy, kto przyjdzie pomieści się na owej wielkiej 
sali. Dlatego prosimy Czytelników naszych, aby 
powiedzieli o wiecu polskim w ujeżdżalni czyli 
„Sporthalle“ każdemu znajomemu i zachęcili go 
do przybycia na wiec W  PIERWSZE ŚWIĘTO 
Wielkanocy.

Datę wieca zmieniać musiano dlatego, że przez 
pomyłkę u gospodarza sali, wiec naznaczony na 
drugie święto odbyć się nie mógł, gdyż salę na 
dzień ten poprzednio już wydzierżawiono na 
koncert.

Stąd nie pozostało nic innego, jak wiec wzą* 
dzić w PIERWSZE ŚWIĘTO Wielkanocy.

Kto zatem w święta nie wyjedzie z Gdańska, 
winien W  PIERWSZE, ŚWIĘTO przybyć na wiec 
polski do ujeżdżalni zwanej „Sporthalle“ i przy* 
prowadzić wszystkich znajomych Polaków a 
szczególnie Polki. W szak niewiasty mają obec* 
nie również prawo głosowania, podobnie, jak mefr; 
czyźni. Przybyć zatem powinni tłumnie.

Najważniejszem jest, aby o wiecu dowiedzieli 
się wszyscy Rodacy. Powiadajmy o nim zatem  
jeden drugiemu. W tedy każdy Polak i każda 
Polka wiedzieć będzie, że W PIERWSZE ŚWIĘ* 
TO o godz. 3 po południu stawić się winna na 
wiec polski w ujeżdżalni. Kto przybędzie zawcza* 
su, zapewni sobie tem lepsze miejsce, bliżej mów* , 
nicy, i stąd lepiej rozumieć będzie przemówienia 
mówców.

Zatem rozgłaszajmy wszystkim Rodakom 
o wiecu wielkanocnym i przybywajmy nań licz* 
nie, a rychło, by zapewnić sobie lepsze miejsca. • 

Z powodu obchodzonego tutaj uroczyście

Dla dusz pobożnych.
N A  ŚWIĘTA W IELKANOCNE.

(N A  NIEDZIELĘ).
LEK CJA  z listu pierwszego św. Paw ła do Kory 

rozdział 5, wiersz 7—8.
Bracia! W yczyśćcież stary  kwas, abyście b 

nowem naczyniem , jako  przaśni jesteście. Ali 
wiem Pascha nasza ofiarow any je s t Chrystus, 
tak używ aj my nie w starym  kwasie, ani w kwa 
złości i przew rotności, ale w przaśnikach szc: 
rości i praw dy.

E W A N G E L JA  św. M arka r. 6, wiersz 1—7.
O nego czasu M ar ja  M agdalena i M arja Jak 

bowa i Salome nakupiły w onnych olejków, al 
przyszedłszy nam azały Jezusa. A  bardzo rai 
pierwszego dnia z Szabatów przyszły do grot 
gdy już weszło słońce, i mówiły m iędzy sob 
Lto nam  odwali kam ień ode drzwi grobowycl 
A  POjrzawszy obaczyły odw alony kam ień, alb 
wiem był bardzo wielki. A  w szedłszy w gró 
ujrzały m łodzieńca siedzącego po praw ej stroni 
ubranego w szatę białą, i zdum iały się, k tó ry  i 
rzekł: N ie lękajcie się: Jezusa szukacie N azare 
skiego ukrzyżowanego. W stał, nie masz G o t  
oto miejsce, gdzie Go położono. A le idźcie, p< 
wiedzcie uczniom Jego i Piotrowi, iż was uprz>
p o t i f d z S  G ° ° glądacie’ iako wai

(N A  PONIEDZIAŁEK.)
LEK CJA  z  ̂D ziejów  apostolskich r. 10, w. 37 4.

O nych dni stanął P io tr w pośród ludu i rzek

\\ y wiecie, k tóre się. stało słowo po wszystkiem 
zydostwie; bo począwszy od Galilei po chrzcie, 
k tóry  Jan opow iadał Jezusa z N azaret, jako Go 
pom azał Bóg Duchem św. i mocą: k tóry  przeszedł 
czyniąc dobrze i uzdraw iając w szystkich opęta* 
nych ód djabła, albowiem z nim był Bóg. A  my 
jesteśm y świadkam i wszystkiego, co czynił w krai* 
nine żydowskiej i w Jeruzalem, którego zabili za* 
wiesiwszy na drzewie. Tego Bóg wzbudził dnia 
trzeciego i dał Go, żeby był objaw iony nie 
w szystkiem u ludowi, ale św iadkom  przedtem  zgo* 
tow anym  od Boga, nam, którzvśm v z N im  jedli 
i pili potem, gdy w stał od umarłych. I rozkazał 
nam opowiadać ludowi i świadczyć, iż On jest 
k tó ry  postanow iony jest od Boga “sędzią żvwych 
i umarłych. Tem u wszyscy prorocy świadectwo 
w ydają, iż biorą grzechów odpuszczenie przez 
Imię Jego wszyscy, k tó rzy  W eń wierzą.

E W A N G E L JA  św. Łukasza rv 24, wiersz 13 ,
s m p tk f  l-!dWÓuh ) Z nich tegoż dnia szli do mi steczka, k tóre było-na sześćdziesiąt staj ów od J
ruzalem, na imię Emaus. A  ci rozmawiali z s 
bą o tem  wszystkiem, co się było stało. I sta 
tS , , f dy ro. ™ - i a l i  i społu się pytali, i sam Pi 
Jezus Przybliżywszy się szedł z nimi. A  oczv i( 
były zatrzym ane, aby Go nie poznali. I rze  
do nich: Goz to są za fozmowy, k tóre idąc m 
u e  m iędzy sobą, a jesteście sm ętni? A odpowi 
dając jeden, którem u na imię Kleofas, rzekł Mi 
ly s  sam gościem w Jeruzalem, a nie wiesz, co s 
w niem w te dni działo? K tórym  On rzekł: Co 
i rzekli. O Jezusie N azareńskim , k tó ry  był ma 
prorok, potężny w uczynku i m ow ie przed B<

.giem i wszystkim ludem, a jako  przedniejsi ka* 
płani i przełożeni nasi wydali Go na skazanie 
śmierci i ukrzyżowali Go. A  m yśm y się spodzie* 
wali, iż O n miał odkupić Izraela: a teraz nad  to 
w szystko dziś trzeci dzień jest, jako się to sta* 
ło. Ale i niewiasty, niektóre z naszyfch przestra* 
szyły nas, k tóre przede dniem, były u grobu, a nie - 
znalazłszy Ciała Jego, przyszły, powiadając, iż 
i widzenie anielskie widziały, k tó rzy  pow iadają, 
iż żyje. i poszli n iektórzy z naszych do grobu, 
i tak  znaleźli jako  niew iasty pow iadały, ale Sa* 
mego nie znaleźli. A  O n rzekł do nich: O głu* 
pi, a leniwego serca ku wierzeniu tem u wszystkie* 
mu, co powiedzieli prorocy! Iżaż nie było po* 
trzeba, aby  to  był cierpiał Chrystus i tak  wszedł 
do chw ały Sw ojej? A  począwszy od M ojżesza 
i wszystkich proroków  w ykładał im we wszyst* 
kich pismach, co o N im  było. I przybliżyli się 
ku miasteczku, do którego szli, a On okazywał, 
jakoby dalej miał iść. I przyńiusili Go, mówiąc: 
Zostań z nami, boć się ma ku wieczorowi i dzień 
się juz nachylił. I wszedł z nimi. I stało się, gdy 
siedział z nimi u stołu, wziął chleb i błogosławił 
i łam ał i podawał im. I otw orzyły się oczy ich 
i poznali Go, a On zniknął z oczu ich. I m,ó* 
wi,i m iędzy sobą: Iżali serce nasze nie pałało w 
nas, gdy mówił w drodze i pism a nam otw ierał?
A  wstawszy tejże godziny wrócili się do Jeruza* 
mm j znaieźli zgrom adzonych jedenaście i tych, 
k torzv mmi byli pow iadających, iż w stał Pan 
prawdziwie i ukazał się Szymonowi. A  oni po* 
wiadau co się działo w drodze i jako Go noznali 
w łamaniu chleba.



<
jako święto W ielkiego P iątku następny num er u* 
każe się dopiero w W ielką Sobotę na święta. W  
Wielki P iątek  ekspedycja będzie przez cały dzień
zam kniętą.

„Riesenye.rsammlung der Polen“ zwie „Dan? 
ziger Zeitung wielki wiec polski, k tó ry  zapowie? 
uzirno na pierwsze święto W ielkanocy do ujeż? 
użalili, zwanej „Sporthalle.“ W idać, że „Danzi? 
uerka nie urnie jeszcze dosyć po polsku, bo prze? 
rJomaczyła „wielki“ na „olbrzym i“. W szakże ol? 
hrzymi „iiesig oznacza? W ie to każde dziecko 
polskie.^ Bo zna się na obu językach lepiej, jak  
cala reaakeja  „D anzigerki“, k tóra m ądrow aćby 
cnciaia i pptrząsać rozumem nad Polakami, a nie 
wic naw et jeszcze, co znaczy „wielki“, a co ol? 
nrzymi.“

Że wiec ten wielki będzie, jesteśm y pewni. 
G dybyśm y jednak  urządzić chcieli wiec „olbrzy? 
mi ' dla Polaków G dańska, w tedyby i wielka sala 
ujeżdżalni nie wystarczyła.

Tyle na uspokojenie troskliwej o nas wielce 
..Danzigerki. Niech patrzy  zebrań swoich libe? ! 
rałów. Polacy się bez jej koszlawych tłomaczeń 
wielkości wieca polskiego obejdą zupełnie. Im 
chodzi jedynie o to, żeby się raz na jednej z sal 
pomieścić m ogli,-bo w szystkie inne w Gdańsku 
• a dla Polakow  za małe.

K elnerzy m iasta G dańska zastrejkow ali. W
noce na środę mięli oni zebranie, k tóre trw ało aż 
ao 4?tej rano. N a zebraniu tym  uchwalono strejk  
wszystkich kelnerów i kelnerek, jako i wszelkich 
innych osób zajętych  w hotelach, restauracjach i 
karczmach. Z  tego powodu nie przybyli w środę 
rano do pracy.

Chodziło im o zniesienie piwnego, o co starali 
sl<? już tak długo. W  zamian za to  ustalić chcą 
u : zwane minimum ich dochodu, by  żyć mogli 
porządnie, jak  inni ludzie. Pracodaw cy chcą ró? 
wnież zniesienia piwnego, lecz żądają zarazem by 
oznajm iono to  gościom. N a to kelnerzy znów ’nie 
chcą się zgodzić i strejk ieip  zmusić chcą praco? 
dawców, by żądaniom ich zadosyćuczyniono.

Oliwa. N a udar serca umarł w niedzielę w 
kościele o godzinie 9 ? tej nagle kam ieniarz Paw eł 
Koszynski, zam ierzając właśnie przystąpić do 
spowiedzi św. ' " • 7t ł
, Sopob 2  powodu małego dowozu węgli ele?

m oic tylko po p » f

i ,
u/emia Zaw. Polskiego. Do Zarządu w ybrano na? 
scm UD ^ W a l e n t e g o  Szramke preze?

^  g a rb n ik iem . Pierwsze zebranie odbędzie sie 
d™ f  swlt;io W ielkanocne o godz. 12?tej na 

- -  p. kęsickiego. N a  porządku dziennym  waż?
P Przeto bezne przybycie, pożądane, 

Ćwiczenia Tow. gim nastycznego Sokół“ :
■ a.byw ają się co niedzielę na świńskim  Rynku !
s> , S 6 n,eP08° dy ° dbyWają SŃ na sali m £  i

Nowe. Z rozkazu prokuratora z G rudziądza j
urządzono rew izje w dom ach polskich za papie?
!.! .i , aktami „niebezpiecznym i.“ Rewizje po? : 
de ;ciowało 5?ciu żołnierzy „H eim atschutzu“ z ko? i 
nusarzam i na czele. Przeszukano ściśle mieszka?

, P--W acława Korzeniewskiego, także pp.: Bał? i 
\Vc S;k ie^ ° ’ . ^ eipba i A dam a Korzeniewskiego, f 

■nijv rew izji był oczywiście bezowocny.
za i ® ; * :  W , niedzielę, dnia 6 b. m. odbył się i 
' n,em Tow arzystw a zupełnej wstrzemięźli? I

w ości „W yzwolenia , W ieczorek O św iatow y przy7 
licznym udziale obywateli z Nowego.

Do obecnych przem ówił w przekonyw ujących 
słowach prezes Tow arzystw a; nakładał młodzieży 
obowiązek kształcenia się, uczęszczając na kursa 
polskiego i wpisując się do Tow arzystw , zwłasz? 
cza „W yzwolenia , którego hasłem „przez trze? 
źwy n a ró d  do wolnej i niepodległej Polski.“

Poczetn wygłosiła 4? letnia dziewczynka Po? 
w rót T a ty “, Mickiewicza. — Dalej przebrzm iała 
przepiękna m uzyka Jankiela (W yciąg z Mickie? 
wieża, Pan I adeusz) odtw orzona tak  po mi? 
Strzowsku, że słuchacze mniemali brać udział w 
ślubie Zosi, odczuw ając każdy7 oddźwięk gry tak  
Cudownej. —■ N astępow ały recytacje. fortepjano? 
we Szopena i Paderewskiego,' na koniec pierwszej 
części wiersz K urasia „N a nowe tory .“

^Ciąg^ dalszy, sztuczka religijna „Bernadeta,“ 
którą odegrało z wielkiem zrozumieniem i odczu? 
cieiT najm łodsze pokolenie.

Tyle ciepła i szczerości wiało t  m odlitew nych 
piesm m alutkich aniołków, tak  piękną była gra 
reszty, że niejedne oko łzą zaszło, dowodem było, 
że rzecz przem ówiła do serc słuchaczy.

Zakończył wieczorek żyw y obraz „Pijaństw o 
a trzeźw ość“, k tó ry  każdem u powinien pozostać 
w pamięci.

N adm ienić mi jeszcze w ypada bajeczne po? 
w odzenie finansowe w wysokości mk. 864,65, z 
którego połowę przeznaczono ną nowo założoną 
ochronkę, resztę na krzewienie abstynencji. Z. M.

Pracow nicy budow lani Z jedn. Zaw. Polskiego! 
Z pow odu zerw ania kom unikacji z Księstwem, nie 
m ożemy wam służyć radą i w skazówkam i wzgle? 
dem naszej orgariizacji w Prusach Zachodnich.

Druhowie! Starajcie się. zatem  z całych sił, 
agitujcie,  ̂gazie i jak  tylko możecie, abv praca,' 
Której zesęie się poświęcali przed w ojną'w szech? 
światową, nie poszła na  mjarne.

Druhowie! Zbliża się bowiem chwila, w któ?
* łączy° ąCZeni zpstaniem y 1 nic toż nas nie roz?

I i e d m i f  / b  \  filjaę.h Pieniądze, ulokujcie je W 
\ Jedn>ni z banków  „Polskich“ na konto  Z iedno-

wl?neg0Z a p n d° WeSh • Pols(kiego“ O ddziału budo?
• do drnhii ^ . znacz^  1 inform acje zgłaszajcie się 

do druha M ismewskiego w Pelplinie.
f ,,, i W ,lśniewski m ieszka w  Pelplinie uli?
t ? a W i|helm ow ska No. 6. Tenże m a praw o jako  
i LZ‘onek  zarządu głównego Z jednoczenia Zawodo?
; wego Polskiego Odziału budowlanego do rew izji 

kas tilijnych i zw oływ ania narad  na Prusy Za?
; phodnie, celem, om awiania stosunków  pracv, płacy 
| i szerzenia agitacji.
' Gniezno, dnia 7?go kw ietnia 1919.

Za Zarząd główny Z jednoczenia Zaw. Polskiego 
O ddziału budowlanego 

A. Swinarski, przewodniczący.
rV; ™ lielaŻ e infu°ym acji w spraw ach demobiliza? 
cyjnych. D em obihzacyjne biuro inform acyjne
takniw S Uiy:,nV(iJny otrzyn\ ało w ostatnim  czasie 
f ie  "  bardz°  trudno -  w szyst,

P f z S a ć r f J n r l i f j  trZeba wilsc w Przyszłości W do oddziałów  zapasow ych lub do tak  zw.
m o T  & f and^ ‘ : G dy te odpowiedzieć nie 
dy X V j f  to ' SN do generalnej komen?
nerałna l k0rpUi U (D anzig’ A b t- la ) .  Jeżeli ge? 
wtcn('vcJcKOmCnł-da •nic n?oze odpowiedzi udzielić, 

rU  as zapytanie wyśle do m insterjum  w ojny 
• bezpośrednio do m inisterjum  w ysłane z a p y ^  

m a me mogą bczyć na odpowiedź.

Towarzystwo Pomocy Naukowej
dla Prus Królewskich

uważa wobec zm ienionych w arunków  politycz? 
nycń za jeden  z pierwszych obowiązków społe? 
czenstwa pom aganie mniej zam ożnej młodzieży 
do osiągnięcia wyższego wykształcenia, a przez 
me zajęcia w  narodzie stanowisk, k tó re wykształ? 
cema zawodowego wym agają. D la osiągnięcia te? 
go celu koniecznie czynność Tow arzystw a Porno? 
cy ^aukow ej bardzo rozprzestrzenić trzeba. Za? 
rząa  Tow. Pom. N aukow ej wobec tego stara się 
pozyskać na każdą paraf ję kolektora, którego obo? 
wiązkiem będzie pozyskiwanie członków stałych 
urządzanie składek i oświecanie ogółu o potrze?' 
bach kształcenia młodzieży oraz obow iązku ofiar? 
ności na ten  cel. .By sprostać w ten  sposób roz? 
przestrzenionym  swoim zadaniom Z arząd  T. P. N. 
urządził biuro osobne i prosi dla uproszczenia ko? 
respondeneji skierow ać listy pod adresem : pan  
Bartkowski, Tuchola (Tuchel), Śchwetzerstr. 15. 

Zarząd Tow arzystw a Pom ocy Naukow ej. 
U prasza się wszystkie gazety zachodniopruskie

0 pow tórzenie tej odezwy.
>♦. .j, * .j. .H.ą.

W IA D O M O ŚC I W Y D A W N IC Z E . 
Pisownia polska. W yszła w księgarni „Piel? 

grzyma rozprawia om aw iająca „najw ażniejsze za? 
sady pisowni polskiej, zastosow ane do potrzeb
1 rus Królewskimi,“ opracow ane przez ks. dr No? 
wickiego. Bardzo cenna to rzecz, pożądana i po? 
trzebna dla wszystkich, k tó rzy  się zajm ują na? 
uczam em  języka polskiego. W  zrozum iały i pra? 
k tyczny sposób są na 12 stronicach podane dźwię? 
Kl, znaki 1 zasady pisowni. D odatek omawia pi? 
sarnę i dzielenie słów i dalsze się wydoskonalenie.

ałą tę rozpraw ę w ychodzącą na czasie 
wszystkim się gorąco poleca.

Zebrania Tow arzystw
r  A , , „  , odbędą s!ę:
G sien i ' l  sZw tetonw T toW- siużby ¿eńskiej odbędzie się w 1 św ięto W ielkanocne o godz. 5?ej po d o ?

ucimu na sali Dom u A bstynentów , Breitgasse
nr. 83. O liczne przybycie prosi Zarząd.
ooy nSr°nla n r  ? 5 brancie Tow arzystw a Ludowe? 
.-,0 na parafję Staro Szetlandzką odbędzie sie
o WC w ^orek, dnia 22 kw ietnia rb
o rtodz. 6?tej wieczorem, na sali parafjalnej. —
s e ^ l a k  Pr| yb tfrCm najłiLcznie-b także z wio? 

Luzinn h° ” fe v - ^ i 0nneberg’ W aWdorf itd.
L p?,kb- „Z bJ u nje • Z Jednoczenia Zawodowego Polskiego odbędzie się w drugie święto W ielka' 

nocy zaraz po nabożeństwie. Bracia robotn ieU

,  2 t a Ł &  w*S2e spra" '5’- N iechaj S
S e k re ta ja t  Z jednoczenia Zaw odow ego Polskiego. 
Lubichowo. W poniedziałek, 21 b. m. o godz 5?ej

po poł. odbędzie się zebranie filji Z jedn. Zaw  
olskiego na sali p. W ielewickiego. M ówca no? 

zamiejscowy. — K to książki jeszcze nie oddał 
to  prosim y to  u miejscowego męża zaufania u? 
czynię, — O liczny udział prosi Zarząd,

Drukiem  i nakładem  „G azety  G dańsk iej“ 
Jana Kwiatkowskiego w G dańsku. R edaktor od? 
pów iedzialny H enryk W ieczorkiewicz w G dańsku

. ROZMYŚLANIE.
. r ąno pierwszego dnia z szahitrWprzvszlv do grobu- T u . • - V f  szapatow,

rek 16, 2). gd> Juz weszło słońce.“ Ma?
G dy Chrystus odd-a .

rok śmierci na Niego w ydano S(t‘dziów 1 wy? 
drzewie krzyżowem, wierni ’ .a k o n c z y ł życie na 
Ci.rystusem; a naw et s S ; i £ S  ch-od^ H. za 
poddani zostali pokusie niew iary S,,!. t° W1C SWI9d! 
Bóstwie. N ie chciał Pan Jezus' d łufp?iąC ? 
lcb w, tej niepewności i tak ciężkiei” nok i°^aWlaC 

; do nich niewiasty, k tó re  bardzo rano P\
idąc do grobu, gdzie p o e h o w a " ^ ^ ?

■ U S tam przynajm niej mogły się w vnk iM ^  
a C iało N ajśw iętsze Jezusowe drogiemi o lejkam i’
bu’̂ d v  to/h ą f abrały’ namazać, i przyszły do gro:

... /nrzv wv, ano’ gdy się okazał brzask pierw? 
,T¡,- TtfUnk'SZ y z m'iasta szukać Pana Jezusa w

s í h b f c í a  “ f  t  'promSe'
miotlaści w tn i jd Ł  )  kto od Plel:wszeJ
I-:»if t!iwośęi, .id

S  B o śe t NieGw V s?tid2 ic P *  bom fen iach  tal
i wonnych olejków: 'D S i m y Z darami drogich
iest cnota niewinności n-ŹL*.. 1 wonnyrr? olejkiem

rU Ja k ó b o w a  ¡% ^  M agdalena, Ma?
°'e Chrystusowi Ć1 0 ?16 Pragnęły oddać przysłu?
mień w ilk i Ucz l  ^  ™ na 9 rzeszbodzie ka? mień wielki, lecz zaczęły się naradzać m iedzy so?
bą, w ja k ‘ sposob go usunąć, aby mogły ¿oba'
■czyc Ciało Pana Jezusa. Ach, ileż tych wielkich
kam ieni zagradza ci drogę do Chrystusa! św iat
krewni, śtanowiskó, urodzenie, delikatność ciała
bojazn upokorzeń, tow arzystw a, zabawy, w styd
w wyznawaniu Sakramentalnem grzechów, to są
wielkie kam ienie na drodze prow adzącej do Chry?
stusa. „A spojrzaw szy obaczyły odw alony k i
men. Przy zm artw ychw staniu Pana Jezusa k a '

niien , pieczęcie, na grobie nie były naruszone f
ale dopiero po Jego zm artw ychw staniu a «i«» :

„Ale idźcie, powiedzcie uczniom  Te«o i P io ' 
trow i.“ (Mar. 16, 7).

U padek rodzaju ludzkiego rozpoczął się od 
niew iasty Ewy; napraw a rodzaju  ludzkiego roz? 
poczęła się od N ajśw iętszej M arji Panny w dom? 
ku Nazaręnskim . Po śmierci Chrystusa, gdy 
prawie wszyscy zw ątpili o Bóstwie Chrystuso? 
wem prócz Jego M atki M arji i dziewiczej czy?
id J  nd0a swlStego’ niew iasty nie tracą wiary,
, odw agą do grobu, nie obaw iając się żo>. 

- ^ ( P o s t a w i o n y c h  na straży, bo ich njiłość tam

opowiadać.
• J  mówiły m iędzy sobą: k to  ,

c vK ° dd dT Wi aii°bow ych? A  pojrzaw szy, oba? odw alony kam ień: albowiem byf bardzo

•de d .m lT  , Nr ■ uyjy naruszone,ale dopiero po Jego zm artw ychw staniu A nioł Pań?
w trndmi — odwa ib Zostaw . Panu Bogu troskę 
w trudnościach twoich a On ci pośle Anioła Swe?
n ’ .ory ci będzie pomocnikiem i usunie kam ień 
niot ^n '7 1.°i?ci twoich. Do niewiast powiedział A? 
praw e i f 1 W postaci m iodzieńca, siedzącego po
k k T l i t a d v J  grf iC: ”N ie ląkaich  ^  § N iezusa i Je’0-0 in tencją szukasz Pana Je?
cu, gdy G o syi,L-.'V’. i’dy ^i°. szubasz w swem ser? 
i w śród pogaństw a^  N ie f z/ e?Ia.ch zaniedbanych 
duszy uderzać n a  S19; gdy wróg tw ej
usiłował w iarę w twem ¡(dzie z P ikusam i i będzie 
bo Chrystus C  ^  T  * kaj s. ^
żyl. Stanie w g o d z i ń ^ S i  p ^ e T to L T z S S  
1 przedstaw iać ci będzie twe nń-wierności- no “le 1 
Bog A nioła Swego w osobie kapłana, pośle’ «o i 7 ! 
nieba 1 twój w łasny stróż A nioł powie ci: nic lę? !

w kote« < ^

noścj'1̂ !?/ I af  'm - d °  uczniów a w szczegół?
Pospo!itvch°?c7n?ótZf  iCZa S° AniaI d°  ogóInychtro ¡„I.,; 1 uczPiow przez uszanowanie dla Pin- 
N  in Rć f rZySZłe^  rz^ c y  i głowy K ościoła k i  

stusie. N i e ^ ^ S a i T t S ^ n ^

pod przewodnictwem M atki N aiśw ief a” a b o ",a 
>-ze Karmelu, pierwsze i dziś do na,-g.*'
nych, do zachowania praw  kościelnych d \  iSIJi 
m entu Pokuty i Stołu Pańskie.m ’N Cl1, do Sakra? 
bożności, i może pierwsze beda’ d PT r^ 'szc d.o po? 
Ś-Hlnoś,- | ” *



W w torek w p*ł*daie zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony k ilkakro tn ie  
ćw. S akram entam i m ej »ajd rsższy  m ąt, naju- 
keehańsay ojełeć i dziadek

Ś. p.

w 68-mym roku życia
o ezeia donosi w głębokim sm utku pogrążana

rodzina.

l i  BANK DYSKONTOWY' '
TOWARZYSTWO AKCYJNE

G DAŃ SK-B YD G O SZCZ
podwyższa k ap ita ł swój o

2000000 marek

Poszukują o ile możności 
natychm iast p o  1 » le  ą

i Knresp̂ndentkę
de nadleśn ctwa w pcbliż*. 
Berlina. Sgłsszenia w  n ie ­
miecki*» języka uprasza 
się pad nr. 485 de Eksp. 
(îaz Gdańskiej Żądanie do­
li* du przy wolnej pensji 

preszę nadm ienić.

T a

Pogrzeb odbędzie cię we w torek 22 bm. 
o godzinie dziew iątej rano  w kościele filialnym  
w K iełpinie.

n a

M łody człow iek z w ykszta łcen iem  jednorocs- 
nem  m ająe y  1 rok  p ra k ty k i za sobą, posz. od za raz  
posady  jak o  _______

j . —  e l e w  — — —

n a  3 m iliony . . . . _
A kcje będą w ydaw ane po 110 ®0, z tego nzyje się 5 _

stem pel akcy jny , dalsze zaś b %  w p ły n ą  do funduszu  rezerwowego, 
pozostają  więc w łasnością ab e jo n arju śzy .

Aż do za re jestro w an ia  sądowego odnośnej ucbw ały , w p ła ty  
będą oprocentow yw ane w w ysokości dyw idendy osta tn ich  Jat to  je s t
P° ^ %  — n

Zgłoszenia i w p ła ty  p rz y jm u ją  ®d zaraz  prócz B a n k u  SJy-
s kont owego _  . . .

B ank B r z e s k i & Zał uski  T o w . Kom. w  Poznaniu  
B ank  Handlowy w P  znaniu .

b a k ę
d e  z a ź y w a u l a

praw dziw ą P rzy  odbiorze 
1 do 5 fu n t po 5,00 mk. 6 de 

funt. po 4,50 mk. i  opa-

na średnim majątku bez wzajemnego wynagrodzenia 
Egł saenia przyjmnje J a « s  W o j c i e c h o w s k ą  

W r z e s z c z ,  ( L a n g f u b r )  Hauptstrasse nr. 91 b. i ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ® ® @ ® ®

k* wanie wolne po eca i wy­
gi ła  za zaliczką pocztową. 
Chem tech dem wysyłkowy 

R  W i d z g o w s k l ,
P**lp'in W estp r-

P arę  dobiyeh, mocn y oh 
i biegłych

k  O  II i
1,70 m w" sobie f i 8 lak ma
ńa S(tr7edaż

Paweł Nawrocki
Situii. (S tuhm  W pr.).

w  y  y , -  «

Tabaki
C y g a r y ,  P a p i e r o s y

•  [ do p a len ia
~  | za ży w a n ia

[ żu c ia  
[ i l iś c io w e ,

o p r ó c z  t e g e

czerwone, reńskie, mozelskie, 
węg erskie wina i szampan

p t l e e a
J . Mowiński; Kartuzy Pr* Zach.

nl P ark ew a nr. 3 (obok Bazaru.)

■> X X X X ï OkXSOOC K u c h a r k ę
Wyborną kiszoną 35 do 40 letn e poszukuje

B a lic k i
Oliwa, Sciilossgartezstr. 9

I po 20 m, ceat. poleea

Paweł Nawrocki
S z tu m

(S tuhm  W estpr.).

Szukam  »*upim 
dużych i m ałych

X X X X X X X X X X  także młynów i karczm  z 
* --------- —. budynkam i i inwentarze»»
¡ N a u c z y c i e l  p o s z u k u j e

pokój
Proszę o poda ie dokła­

dnego opisu, m am  wiele 
kupeów.

loeooooo e o o eeoon < > oooooooo eoo— ooo

Bank Ludowy
w  S ta n is

i. i .

meblawanjr
I we W rzeszczu od 1 go m aja 
llu b  później
I Łask. zgiosz. pod nr. 429 
| do Gaz. Gdańskiej

Stanisław Jasnoch
CZERSK. P r  Zach.

Bah hofstr 4 •

«vie.
przyjmuje depezyta (aszezędnośoi) I płaci 
prec at podług ugody; udziela także po­
życzki pod bardzo dogodnymi warnikami. 

Bniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1— 3 po poł
Bank Ludowy

■fngetrageae Qeaossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht.
Józef Bialk Br Ptach. Krefta.

®  < » ® ® e ® ö ® ® ®  ®  w ® ® ® n o ® ® ®

I
Fr a n c i s z e k  B ł e ń s k i

Pt lt-eam
czerw oną, b alą
koniczynę

timotkę,
rąkel kwedllnbuiską,

eebuię
s :ew i sadzonkę

jako i w szelka inne nasiona 
po przvs ępnej eenie

Pawul Nawrocki
Sztum (Stuhm Wpr.).

0

©

v r  złotn ik  i jubiler “W
p o d  f i r m ą

G. Plaschke Następca
p r z y  u l ic y  G o id s  hm i* d * g * « se  5 

poleca Szan. Publiczności swój obfity  skład wy 
robów złotniczych, obrączek ślubnych itp., jako 
też zegarków kieszonkowych w rozm aitych 
cenach. P rzy jm uje  także wszelkie reparacje

U sługa skora i rzetelna.

O
m \
m
y
t

Poszukuję I* Ü BU

f o l w a r k u

W skutek obecnych wyso­
kich kositów budowy zaleca się 
niezwloczene podwyższenie za­
bezpieczenia od ognia.

Oszacowanie od o p la  
, oszacowanie wartości 
oszacowanie szkody po­

wstałej przez ogień
w ykonuje szybko i staranni*
Franciszek Bfook,

MISTRZ MULARSKI
WEJHEROWO (Neusta t W pr)

P rap aran d en strasse  3.

J U L J A N  KRÓL
G D A Ń SK  — W RZESZC Z, G ołębia d roga  n r. 4  ¡5

l i  D R T O W N I A  5‘
a r t y k u ł ó w  k o n s u m o w y c h  c  

IMPORT K A W A  EXPORT ?
TELEFON 298®

Adres telegrafii z n y : Ju k ró l Gdańsk —Wrzesaee. », 
K onto tankow e: Bank D yskontowy — Gdańsk. C 

Poe»towe konto czekow e: Gdańsk 6S S.

Poszukujem y od zaraz
4  uczonych

fo rm ia rzy

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po* 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramęf r  
rachunki bieżące i uskuteczniam y w yp łaty  
zam iejscow e. Pośredniczym y w  staknpnie 
i sprzedaży papierów w artościow ych (fand» 
bryfów ). Inkasujemy weksle i czeki. Za» 
m ieniam y kupony i pieniądze zagraniczne*.

A  dr: Bank Kaszubski E. G. na. u. H. N enstadt Wp*„
Telef n ¿29 Positew« ksfito czekowi* *- 64 i s tu  nr 44S2.

Składaj.ie oszczędności

g i ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® 8» ® ® ® ® ® ^

Baczność!

3 — 500 morgowego z kom ­
pletnym  żywym i m artw ym  
inwentarzem , dobrym i bu­
dynkami, b isko m iasta i ko­
lei, w powiecie Lubawskim , 
S arogardzfc> on inb Tczew- 
,kia> z zaliczką 80 10f 0 0 M.

T. Radomski,
iLabens, b W indtken O stpr

do wykonania ręcznego na 
machiny rolnicze podług 

modelów
T ylko d o sk o n a ły ch  

p racow n ik ów  żąd an o .
„Yiktoria“

Odlewnia żelaza i fabryka machin 
rolniczych

CZERSK, P r. Zach.

Rzadka nadarzająca się sposebaeće zapewnienia

f i & k r s s :  s  Wielka pieniężna lotnrja Czerwonego Krzyża, eie staregc, «febrze zapr wadzonego interesu z prze J ** u r V________ 1
ważnie nowecat budynkami w mniejszem bardzo < żv- 
wionem mieście pow;at >wem w abwodzie rejencji 
kwidzyńskiej, zamieszkałem przeważcie przez ludność 
pciską.

Refiektanci, posiada ąey p rzynajm nie j 75 000 mk. 
w płaty, zrehuą się zgłusió «lo Eksp. Gazety Gdańskiej 
pod nr. 4(4.

iiasze in  deponentowi «lonosimy iż znizy- 
liwany stopą procentow ą od dnia 1»go Sty  
C Z H i a  1919, n a  ozas prześciow y i p łac im y

ol ispozîtûff i lółroczflem w yponeize iiea  2% % 
u „ z cwierćroczneffl „  21.
„ „ z oSiiiiofem „ 1.

B a n k  P u c k
E. G. m. u. H.

Adolph. St.* N ow ak. M. Borkowski.

na rzecz "Vaterländischen Frauenvereins" 
w Charlottenburgu.

Giągalenie już t-go I 2-go maja 1919.
Kapital przeznaczony do losowania

100 000 mk.
50 000 
10 000

w następujących spółkach związkowych:
Brodnica, Bask, E. G. m. a. H., Strasburg Wpr.
Brasy, Bank Indowy, E. G. m. u. H., Brusa Wpr.
Bydfosecz, Bank Bydgcwki, E. G. m. n. H., Bromborg.
Chełma«, Bank ludowy, E. G. ła. o . H., Cnlmsee Wpr. 
Chmielą«, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Chmielno Wpr, 
Caarnkiw, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Czarnikau.
Drosaew, Bank ludowy, E. G. m. n, H., Drosenau p. Kotowtscko ' 
Drzycim, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dritschmin Wpr. 
Gdańsk, Bank lodowy, L G. m. a. H„ Danzig.
Gębise, Bank ludowy, E. G. m. a. H„ Gembitz Kr. Mogikto. 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. u. H„ Gm m i, 
Gniezno, Kasa Ul, E. G. m. u. H., Gnesen.
Gostoszyn, Bank ludów », E. G. m. u, H., Liebenau Wja 
Grudziądz, Bank, E. G. m. a, H., Grnudene,
Inowrocław, Bank lud ^y, E, G. m. h, H., Hohensalza. 
Kartuzy, Bank Indowy, E. G. m. u. H., Kartbaus Wpt.
Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Koelln Wpr,
Komorsk, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gr. Komorsk Wpa 
Kościerzyna, Bank Indowy, E. G. m. u. H., Berent Wpr. 
Koźmin, Towarzystwo Pożyczkowo w Koźminie, E. G. m. o. K>i 

Kosckmin.
Lubawa, Bank ludowy, E. G, m. h. H,, Loebau Wpr. V
Łęg, Bank ludowy, E. G. m. n. H., Long Wpr.
Miejska Górka, Bank ludowy, E, G. m. u. H., GSrchen {n Posaa, 
Nowe, Bank, E. G. m. u. H., Neuenburg,
Nowemiasto a. D., Bank ludowy zu Neumark, E, ®. m. u. U,,

Neumark Wr..
Oboruilyi, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Obornik in Posen.

. tak dalej jeszcze wiele tysięcy wygranych.
L osy po 3,60 mk. włącznie listy i portorji wyseła 
również za zalicz są z doliczeniem 20 fen. nadwyżki
portorji

Haupt-Lose-Z&fitrale
Zissler

Ham burg 2 3 .

Ostroróg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Scharlenort. 
Pierzcbowicc, Bank ludowy, E. G. m. u. H., PortschwoHnn 

p. Nikolaiken Kr. Stohm Wpr.
Pnck, Bank Puck, E. G, m. u, H., Putzlg Wpr.
Sopoty, Bank ludowy - Yolksbank, E. G. m. u. H., Zopptrt wp:, 
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Staniscbewo Wpfc 
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Pr. Stargard. 
Staryłarg, Bank Prywatny — Priiratbank zu Altmark, Bł ©, 

m, u. H., Altmark Kr. Stuhm.
Stężyca, Bank ludowy, E, G. m. o. H. Stendsiłz W pr. 
Środa, Bank ludowy, E. G. m, n, H., Schroda.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dirschau Wpr. 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa, E. G. m. u. H., Trcmessco, 
Tychnowy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., lłefenau wps, 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. u. H., Neustapł Wpjij 
Wiele, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Wlelle Wpr.
Wieleń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Fflohne a. Ostbahn, 
Więcbork, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Vandsburg Wpr» 
Wyrzysk, Bank ludowy, E. G. ,m. u. H Wirsita.
Zblewo, Bank ludowy, E. G <x u. ii., ńocbstublau.
Złotów, Bank ludowy — Ve  ̂ £. G. u. H., Platów \%r.
Zakrzewo, Bank Ładów- »iashank E. G. m. u, E , **'

krzewu Kreśs Fiatów w-nt.

Bracia! Razszirzajcie „Gazeta Gdańską“ .
L


